Guz: strajki dojrzewają długo, ale wybuchają w jednej chwili.
Kolejne grupy zawodowe wyrażają niezadowolenie z polityki rządu.
20 stycznia w Katowicach odbyło się posiedzenie Międzyzwiązkowego Krajowego Komitetu Strajkowo – Protestacyjnego. Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych reprezentował Jan Guz – przewodniczący. W spotkaniu uczestniczyli ponadto: szef NSZZ „Solidarność” Piotr Duda oraz Tadeusz Chwałka – przewodniczący Forum Związków Zawodowych. 

Szef OPZZ – Jan Guz, oraz pozostali liderzy  związkowi, wystosowali list do premier Ewy Kopacz. Oczekują rozpoczęcia negocjacji w sprawie problemów niemal wszystkich branż oraz postulatów zgłoszonych podczas protestów w 2013 r. Chodzi m.in. o likwidację umów śmieciowych, emerytury pomostowe, wiek emerytalny i elastyczny czas pracy. 
Liczymy, że pani premier spotka się z nami jeszcze w tym miesiącu, mówi Guz i dodaje: 

- To termin tylko na spotkanie. Przez 100 dni nie znalazła dla nas czasu. Ile mamy czekać? Dziesięć lat?

Wg. przewodniczącego OPZZ związki zawodowe są przygotowane do strajku. Takie akcje dojrzewają długo ale wybuchają w jednej chwili – ostrzega Guz. Zaznacza, że rozpoczynanie strajków nie jest celem związków. Podkreśla jednak, że mogą one wybuchnąć poza kontrolą. To efekt nabrzmiałej sytuacji we wszystkich branżach. Przewodniczący przypomina, że po referendach strajkowych są już kolejarze. Nauczyciele  oczekują poprawy wynagrodzeń, chcą też rozmawiać o Karcie nauczyciela. Od kilku dni obradują pocztowcy zaniepokojeni zapowiedziami o redukcji zatrudnienia. 

OPZZ i jego partnerzy uważają, że można byłoby uniknąć tak napiętej sytuacji, gdyby rząd chciał rozmawiać i wsłuchiwał się w postulaty związkowców.
- Nie chcemy być traktowani jako zadymiarze, którzy podpalają kraj. Chcemy tylko odpowiedzialnie rozmawiać z rządem – mówi Guz i podkreśla, że czasu, który miał rząd na podjęcie rozmów, było już dość.
- Już 18 miesięcy temu zrezygnowaliśmy z udziału w Komisji Trójstronnej. Premier nie pytała dlaczego. Od tamtego czasu wnioskujemy o rozmowę, również z mównicy sejmowej. Bez efektu – przypomina lider OPZZ.

Mamy nadzieję, że rząd doceni powagę sytuacji a pani premier znajdzie wreszcie czas na rozmowę ze związkowcami. 

Więcej informacji na www.opzz.org.pl 

Biuro prasowe OPZZ.

